
4. PETROKÓW dnia 14 (26) stycznia 1873 r. 

I' 

- - --- --
- --- 'L'YDZIEŃ wychodzi w każdą niedziel~ z doda.tkami, w razie potrzeby, dwa razy tygodniowo -we wtorek i piątek. 

Treść. WiadGmGści miejscowe.-KrGnika miasta przez L. R. - O pGdziale pracy-odcllyt J. M. KamińskiegO'.-Licytacyje.-SprawGzdanie handlowe. - Ceny i 
kursa. 

''','lr!!Jzan~a. 10 (22) stycznia r. b. Otrzymano ~ziś z rana z ąt. 
Petersbnrgit, przez teleg;·af. boles.n~ wiadomość o zgonie JEJ, CESARSKIEJ 
WYSO KOSer WUiLKll!JJ KSIĘZNY HELENY PA WŁO WNEJ. 

(D. W.) 
I ,_ 1Z (24) s.tycznia· l:' b. z powodu skonu JEJ. C~SARSKIEJ WYSOKO

ser WIELKIEJ KSIĘZNY HELENY PAWŁOWNEJ odprawionem zostało, 
o O'od. 11 z rana w petrokowskiej prawosławnej cerkwi, nalJożeństwo ŻMO
b;e, w obecności Naczelnika gubernii, wszystkich Władz cywilnych i wojsko-
wych i licznej publiczności. (p. G. W.) 

- 7J IJowodu skonu W. K.HELENY PAWŁÓWNEJ przedstawienie a.ma
torów w teatrze tutejsz.rm na korzyść ruskiego townrzystwa dGbroczynności zapo
wiedziane afiszami na dzieli dzisiejszy, odlo7.onem zostało do późniejszego czasu. = Ostatni tydziAń składania prenumeraty LUL .,Album Kopernika." = Na "Album Kopernika" z~ożyli prenumeratę: D-r Mianowski, J. W. Kaliski, 
Józefa z Chrzanowskich W l\lewska, Adolf \Veychan zŁowiczapo rs. 6 kop. 75. 
oraz St. Skórkowski tal. G. W przesz~ym numerze pomiędzy nazwiskami pre
numeratGrów w miejsce: Józef - winno być: Andrzej t)ikGrski rejent. 
= W d. 19 b. m. i r. tO' jest w zeszlą, niedzielę, amatGrowie pod kierun

kiem p. J. Goleńskiego wykonali mszę J. Kl'Ogulskiego, na zakoIiczenie zaś 
kGlendę w stylu ludowym, ułożon~ przez A G. . 

KONCERT.-W miastach prowincyjonalnych, w których niema ani sta
tegO' teatru, ani dajlttJch koncerta, poż\);danem jest zawsze przybycie utalento
wanego artysty, bO' sztuka podnosi ducha i dzi~a szlachetnie na ożywienie 
sił naszych. WprawdziE: użalamy się ci'lgle na biedęl gdy jednak idzie o pG
trzeby i przyjemności cioJa, mimo biMy, grosz się zawsze jakoś znajdzie, dla 
cze~óżby więc nie miał znateźć się na potrzeby ducha, który nie zas{użył by 
go na drugim stawiać planie. DGświadczenie wszakże przekonywa, że miło
śników sztuki jest niewiele, ale jednak znajdują się i ci nie opuszczają nigdy 
sposobności słyszenia gry utalentowanćj. 

W dniu 22 b. m.mieliśmy tu kGncert, dany w sali klubu, przez p. Nidodema 
E'riedberga, urodzonego w Brześciu litewskim. Młody to ale nader zdGlny artysta 
na flecie, należycie oceniony przez wsżystkie prawie Grgany naszej prasy 
peryjodycznej. Wielki talent wirtuoza pokonywająeegG sWGbodnie największe 
trudności i umiejącego z nie.latwego instrumentu wydobyć tyle tonów różno
rodnych i śpiewnych w zachwyt wprowadza./'.-P. Friedberg szczególniej 
celuje w tonach nizkich.-TGny te, w nader szybkich pasażach tak umiejętnie 
.tą;czy z wysokimi, iż słuchacz oezarowany, słyszy jakby dwa instrumenty: o
bój i flet, w cudn% zli1ne harmoniją i nimi się rozkoszuje.-

Z pięknego programu p. Friedberga, naj1!lpiej się tu podGbały: "Wary
jacyje" Bom'a, "li'anLazyja" z opery" Traviata" i ,.Karnawał" utworu Ciardi'ego, 
stawnego rlotrowersisty i protesGra, pod którego kierullk~em uczył się koncer
tant w konserwatGryjum petersburgskiem. Mówiąc o odbytym koncercie nie po
dobna zamilczóć o miejscowych fortepijanistach pp. Benduskim i KobGska, 
którzy zawsze chętny i bezinteresGwny biorą udział we wszystkich koncertach, 
i1 ostatniemu najstaranniejszem wykonaniem dwóch prześlicznych uwertur z 
"Egmonta" i "Wilhelma Tella", niemafG powabu dodali. P. Friedberg wy
jechał stąd w celu artystycznym do Kielc, ską;d wracając może się jeszcze da, 
słyszeć w naszem lnieście.-

SÓL.-Z J. 1 (13) b. m. i 1'. zniesiony został monopol solny w kró
lestwie polskit~m. Znowo otworzonej drogi dla przedsiębiorstw prywatnych 
nie omieszkali skorzystać kapitaliści, w czem dopomogło im zniŻAnie Gpła

ty za przewóz soli na drogach żelaznych pGbieranej. I tak, według obwie
szczenia dyrekcyi dr. 7.. w. w. i w. b. opłata frachtowa Gd wszelkiej soli 
przeniesiGną została z klasy II dO' IV. Czy przedsiębiorcy prywatni do
starczać będą mieszkańcom sól po niższej cenie, od dotychczasGwej, to pytanie 
które dopiero czas rozwilj:że. Znaczne 7.apasy w magazynach rZfl:dowych, w 
naszym np. około 100000 pudów, zapasy równające się rocznej Gniemal 
konsumcyi, częściowo, jfLk przedtem, wyprzedawać się mające, pGwstrzymują 

jej podrożenie. Zniżenie ceny przewidywać można dopierO' po uregulowaniu 
stósunków handlowych i Gżywieni 11 wspófubiegania się - Z trzech dotąd źró
deŁ mamy mieć sól dostawian~: wielicką z Galicyi; z Prus (Slassfurt, 
Schoenebeck, Inowroc,ław) i tak zwaną liwerpulską z Anglii. Liczne tran
sporty przychodzą już w moc umGwy, zawartej z rządem austryjackim o za
kup SO'li z Wieliczki przez spółkę kapitalistów, którzy poczynili wzajem ugo-
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dy z drobniejszymi przedsiębiorcami różnych miast królestwa, z O'znacze
niem nawet stalej ilości, mającej się rocznie wybrać soli. CO' jeśliby tak 
było, groziłoby mieszkańcO'm monopolem prywatnym, do czasu przynajmniej 
zwiększonego dowozu z Prus, warzonka bowiem angielska, przez najliczniej
szych u nas konsumentów, ludność wiejską, niechętnie będzie nabywaną. Spro
wadzanie soli bydlęcej da mO'żność rolnikom lepszego i zdrowszego utrzy
mywania inwentarza: jaką będzie jej cena handlowa nie omieszkamy do
nieść. 

ŁÓDŹ-Dziś przesyłam wam wiadomości spóźniGne wprawdzie, zebrać 
je wszakże chciałem od WtSU ukazania si~ waszego pisma, dla krGnikarskiej 
ścisłości. 

W dzień św. Sylwestra dano w klubie tutejszym zltbawę z tańcami, któ
ra jakkoh'i'iek lliezbyt wielu zgromadziła uczestników, O'becni jednak wyszli 
7. nićj zadowoleni. Podług powszech:lie przyj~tegG dla podO'bnych wieczorków 
regulaminu, zabawa przecią;gnęła się za godzinę północną, przekrGczGnG więc 
bezsennie Jiniją demarkacyjnfh odgraniczajl~cą rok sta.ry od nowegO'. 

Przy postawieniu stopy na progu owego nowegO' rGku, mimewGlnie ka
żdemu nasuwa się w niepewnych zarysach pytanie:-jakim też O'n będzie? 
Przysz~GŚĆ w rachunkach powszednich, jest tO' niewiadoma, którą matema· 
tycznie literą X, czyli znakiem ukGśnegG krzyża zaznaczamy. PGd względem 
moralnym, jest to nadziąja, która jak światto zbawienne, gdzieś w odległej 
przestrzeni migocąc, wędrown,! ludzkość kieruje ku sobie. Jaki rezultat pGchód 
taki w danym czasie przynieść może, każdy sam sobie Gd~wie, ktO' tylko z 
nadzieją kiedykolwiek rachunek p1'7;eprGwadzit PrzyszłGść zwykle inne l'rzed
stawia kszta,łty od tych, jakie rysuje wYGbraźnia; na pewno tO' jedno przepo
wiedzieć można, że milijonami grobó IV ślad swój zakreśli. 

Rok zeszły za tO' rozwiązał niektóre zadania i w miejsce Gwego X, posta
wił cyfry wiadome. Tak np. dla przemysłu tutejszego utworzono Towar::y
stwo k/'edytowe miejskie i Bank handlowy, które to instytucyj e, rozumie się, sta
nowić będą erę w hist.oryi tutejszego miasta. O ich działaniach i wpływie pó
źniej doniO'sę.-

Z drugiej jednak strGny owe X tym razem, odnośnie dO' nas, na krzyżyk 
wypadło. N a ~O kilka tysi~cy stałej ludnGści, umarło w przeciągu ostatniego 
pMrocza przeszło tysiąc samych dzieci, młodszegO' i starszego wieku, na ospę 
i szkarlatynę. Jest tO' śmiertelnGść Zft wielka i za dotkliwa.-

Jak stada wędrownych ptaków, zlecia.ly do Łod7.i aż dwa towarzystwa 
dramatyczne, jedno niemieckie, i to osiadłO' w Paradyzie; drugie polskie, pod 
dyrekeyją p. Sulikowskiego, zajęło siedlisko w sali Selina. O niemieckie m nic 
wam nie powićm, gdyż ono dla niemców tylko mGże mieć interes: co zaś dO' 
polskiego, zważyć ne,leży pl'zedewszystkiem, iż dyrekcyj e trup prowincyjGnal
nych postawiGne są; w konieczności powierzać różnórodne role jednym i tym 
samym indywiduom, występują,cym nadto pO' razy kilka w ciljgu jednego t y
;:cl:J.ia. Ważna to uwaga, którą; zawsze wypada mieć na względzie przy wy
głaszaniu s,~du o teatrach wędrownych. Pomimo tej ciężkiej trudnGści, niezna
nej teatrom stały~, .dobór obe~nie. tu ba~iących artystów, j.est dGbry i sympa
tyczn~:. prze~sta~lCma ~dbY'~~Ją.slę z Widoczną. .starall~osClą, rGle wyuczane 
są dosc SlDill.Lenme, pubhcznosc meGbrażan t trywialnymi dwuznacznikami ka-
lającymi sztukę, wychodzi z teatru wesoła i zadowolona. - ' 

Dotknl);wszy sceny, nie będziA od rzeczy zwrócić w tem miejscu uwagę 
n~ jedm! ni.~właściwość v: w~stąRienifLch teatralnych,. do~~ ,często .do~trlega~,~ 
me na samej tylko prowlUcy!. luedy artysta wypowIedzlec ma Jakle zdame 
znaczące,-jaki sens moralny, mający wywolać niecO' silniejsze wrażenie,
wówczas dość Cię sto się zdarza, że uczuwa jakby niepohamo\vane zachcenie 
l'Zucenia go niej~ko w ż.fwe oczy pub~icz~ości. Zbliża si~ wię~ na sam brzeg 
estra~y~ następu~e pmwlC nogą na km klet y, a skO'ro WI~zowle zaczynają si~ 
ob~wla~ o ,ca.ł~śc z~pa~ony'ch lamp n~ftowych, z egzaltacYJą ~ypowiada słowa, 
kt,?re ~Ie.r0wme wIęceJ ~ałyb.y. wdZIęku, gdyby ,arty~ta mmej pamięt~ o pu
bhcznosCl,-gdyb~ raczej .zwro~l,ł mow~ do wspGfgraJącegG, lub, jak w mono
logu, sam do SIebIe. Pubhcznosc pragmc w teatrze ulegać złudzeniu wi
dzieć ~rawdopodob,ie~stw? akc~i,., .. wzięt·~j ~ rzeczywistegO'. lub idealnegO" życia, 
lecz me chce dorazule stoSGwac Jej do SiebIe, wtedy bOWiem znika złudzenie 
związek interesu scerucznego się zrywa. ' 

, Jak? now.oś~, 6pod~ie~vall~ tu jl.st. trupa w1~skich artystów. Ciekawi je
stesmy WIelce, Jakie znu,Jdzle powGdzeme w ŁodZI, gdyż polskie towarzystwa 
dralll1Ltyczne, z pOWGdu odrębnych warunków po~ożenia miejscowego, 'nigdy 
tu nie znajdowały trwałegO' PO'parcia ze strony publicZUGści.-

Na podobieństwO' nieudanej w Warszawie, ul'z3.dzOllO tu niedawno wie
czorną; ślizgawk~ na stawie obok fabryki p. Gajem. O:~wietlonO' miejsce liczny-



mi lampionami, ustawiono orkiestr~, i pleć piękna razem z brzydk1, wkroczy
wszy w arenę za biletami, rozpoczęta zab;l,wę udi1tnie i gładko. Przez czas 
jakiś rzecz szła pod.ług pl'ogramu,-w hu. niespodt:ianie-pękaj;l twarde 10Cly 
pod mL(:iskicm mi ę kki C'h nóżek p.]'ci nadobn;j i pl·l.yjll1l1j ~ W zimne nurty zgra
bne kibicie . -Szct:ę~cicll1 skończył'o się na zaimprowiz.owanl>j k:Ulieli, prctn'ie 
pod.tug recepty Prysznica. Sielankowy ten obrazek oś,yictlony został ogniem 
bengalskim.-

Trafi.ta się tu t"kże i próbka szczególnego przedsiębierstwa. Przybyło do 
Łodzi, nieznane z prawdzin'ego swojego nazwiska ind,) wic1u.ul11, strojue, okaza
łe, z pozorami zamożnośti i, mienillc się kupcem NikoJ'ajewem z m. Charko
wa, zaprojektowa.fo w kill~u fa.brykach zakup znacznydl partyj towarów na 
kredyt. Na pewność wypłaty miaJy być lJrzosiay .. ione świadedwa banku ru
skiego, na złożone w nilU znaczne s1lmy. Po bliż::;zr.m \"Yl'gzaminowaniu oso
by owego przemysłowca, pokazaJ'o się, że on nie jest Nikolajewem, a owe 
świadectwa bankowe, jak równie znaczna ilość kuponów przezeń posiadanych, 
były podrobione. 

Obecnie, ów niefortunny spekulant w 7,Ó.J'tych rękawiczkach, zostaje pod 
ścisłl): obserwacyj'b oczekuj i[c rezultatu śledztwa policyjno-s:1Gowego.-

:lU. Kunicki. 
ŁASK-Zeszfl'j soboty 6 (18) b. m. w lll.. powiatowem Lasku, w sali domu 

p. Barburskirj, urzflclzono })ubliczn:l zabawę, ,,' zamiarze zebrania fllnduszu na cel 
dobroczynny. Wp.tyw z opłat i naddatków n'ynosi okoJ'o 150 rubJi. Obecni u
czestnicy mocno sarkaj~ na niedlJałe ul'ZlUlenie potraw, przeblsek i napojów 
przez miejscowego przedsiębiorcę.-

Od środy 10 (22) stycznia r. b. zftczęły kursować karetki l30cztowe z 
m. Petrokowa na Wadle\'i'o do m. Łasku, gdzie się łącz'l z linij :1 dróg bitych 
pierwszego rzędu, pl'O"l\'llllzf);ci} z jerlnAj strony do Pabijanic i Łodzi, z drugi{'j 
do Sieradza i KalisZ[\,. Dht dogodności czytelników nai:izyclJ, podajemy tu cenę 
i odlegfość tego noweg'o traktu. Za jJrzejazd w powozie pocztowym o}Jfaca 
się po kop. 3 od wiorsty. St1cl przejazd karet];;) z m. Petrokowa do Łasku, 
wynoszą,cy wiorst 44 1/ 2 kosztuje teMn lub z powrotem rs. 1 kop. 37 1/ 2, Z Pe
trokowa zaś do Wadlewa, w, ::3l/~, l;osztuje kop. 70 1/ 2, - Nakoniec z Wa
c1lewa do ;P,asku, lnb z ponTotelll w. 2], kosztJlje 63. kop. Karetki pomienio
ne wychodzil z Petrokowa o g()c1. pór do drugi{'j po pofudniu i staj'1 w Łasku 
llrzed god. 8. \yieczorem;-'z Lasku zaś w.vchoclzą o godzinie 7 rano i przyby-
waj<l do Petrokowa pół do rlrugil'j po potndniu. . -( 

Wijstawa 'W I J' iednitt 'w 1873, - Z przyszł'ą, niedaJeką n-iosną tlullly 
wędrow<.;ów ze wszystkich krfl:lleÓW świata pO~lJieszą do stolicy Allstryi ogliLdać 
owoce pracy i sztuki - rOZUl1lll i n~tt hnienia. Liczny poczet między nim i 
stanowić będą zapewne mieszkańcy naszego kraju, kiedy zarządy dróg żela

znych pomnażają z wiosną z"ykJ'i); liczbę lJociągów. \\TidziM je będziemy co
dziennie pl'z,elatnją,ce koJo naszeg/) miasta i nie jednego z nas zalJewne z so
bą nnios~. Wielka szkoda, io zamierzone przedsiębiorstwo llJ'aLwienia podrÓży 
do.tąd nie og:J'asza, czy rzeczywiście un~ądzifo się stanowczo i na jakich szcze
gÓotowycb warunkacl1 podejmo\\'ać się będzie pl'zcn'ozu vodróżnycb. Mówiono o 
renie 25 1'S. z dwudniowym na miejscu pobyl0m: nie byłoby to drogo, ale tei 
i z niewielkim lJOżytkiem; d\n dni, wolJec takiego ogromu wystawionych 
przedmiotó'T, na nader śpieszny, powierzcbo,,"ny przeglq,J zalc(hyie wystarczy. 
Dla dostarczenia czytelnikom Tygodnia wiadomo~ci z pnIa tego międzynarodo
wego popisu przyrzeczone mamy spra\yozdania z wysta\vy wiedel1skiej, które 
\\ wlaściwym czasie poda\mć będziemy. Dziś l)Op1'7,edzamy je krótką wzmian
ką: w pi8""Szej poJowie stycznia nam nadeshllli);. Budowle na placu wy&ta"y 
szybko zbliiają się do ukończenia. Liczba \"ysLawców z Przec1lita\vii dotąd 
wynosiJ'a: produktów gospodarstwa krajo\yego 919; - środków poży

wienia 1164;-maszyn rolniczych Hi9. Trzy te oddzia.J·y zajmować będą 

przestrzeń.okoto 8000 metrów kwac1rato,,'yc:h (przeszło 24000 lok. kw.). 
Dla innyeh przedmiotów i dla narzędzi go~podarczych z obcycb krajów wy
znaczono obszar zajmujący okoro 25000 metr. kw. (przeszło 75000 J·ok. 
kw.). zatem przestrzeń, jakiej nie posiada.l'a żadna z wystaw poprzednich. 
Pilnie posuwane naprzód przygotowania zwiedzają, oC( czasu do czasu, c)\·tonko
wie rodziny cesarskiej i \rysoey dygnitarze państn"a. Ostatnio z\"iedzili plac i 
budowle dla przyszJ'ej wystawy wszyscy ministrowie, z wyjątkiem tylko D-ra 
Ungera - Oprowadzał ich baron Senborn-Szwarc, któremu pr)ly wyjściu, pre
zes minil"teryjum, książę Auersperg wyrazil życzenia by jak najprędzej, a do
kJ'adnie ukończono budoiYle, oraz by mająca w nicb odbyć się wystawa jak 
najświetniej wypadła, świadcząc telll samóm o wewnętrzllym rozwoju zaso
bów Austryi, co i na przyszłość państwa wy\Yrze wpJyw me mały. 

KRON'I=r_" __ ~ ~!'.-=J".-:-:3:A 
ZA RO!{ UBIEGŁY 1872. 

~6n'a,,~' no§ceoł~. W tej rubryce zapisujemy kilka spelnio~yc~, 
wybitnirjszych faktó'T. W 3ci dzień świi):t \"I'ielkanocnych t. j. 2go kmetma 
1872 r. w czasie dorocznego odpustu w kościolku Panny M<lryi, odbyło się po
święcenie czyli "lYfaściwi<\j poblogoslawienie t?'j starożytnej świ'ltyni, \Yewnątrz 
i zen'ni):trz ca.J'Jco\\·icie oclnowionf'j kosztem i sta.raniem obJn'ateJi miasta p. p. 
:Michalel;kiego, Swiel'czyńskiego i Sokoła, oraz z funduszu przeznaczonego n.a 
ten ccl przez P. p. 'l'erel'sę Sie1'giclen'icz. Tego pobłogosławienia c1opełm~ 
J. Y. Administmtor dyjecezyi kujawsko-Imliskiej, a proboszcz piotrkowski 
ks. prałat Sknpieński-przYCZE\m miejscowy wikaryjusz ks. Rusin, wobec 
licznrgo zgromadzenia pobożnych, mia.f stósowną; przemowę, po którój ks. 
Stanisław OLodyński, p1'o[0so1' włocła~rskiego seminaryjum i tamecznyc~l 
szkM odprawi,i sumę w tymże kościołku, wymowne zaś lwzanie wygłosIł 
brat jego ks. Z3non Chodyll.:> ki, rektor wtoct,twdkiego seminaryjum, 
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p~ia 19 maja ~872 r., w pierwszy dzień Z,i~lonych Świ~tek, odbyła' się 
w koscJele farnym me.Zll1na tu dotą;d uroczystosc przystępowania pi"rwszy' 
raz spo~'em przeszfo stu dzieci, obojga płci, do stołu Paliskiego, po odbytej 
przez nlCb w przeddzień tej uroczystości, spowiedzi. 

Najprzód w dniu rzeczonym, wobec licznego zgromadzenia, 'odprawio
ni): zost~lł'a przez ks. Narkicwicz:1 woty wa, na intencYił uroczystuja cych , 
w ClaSle ~tórej amatorzy pod dyrekcyją: p. Goleńskiego odśpió wali • m@;l 
kompozyc}'1 Elsnera. Przed samą; komuniją: ks. Rusin miar z kazalnicy stó
SO\V~liJ:. przel.nowę, po którrj chłopcy parami, a nast~pnie dziewczęta, ubrane 
\\' bIel i, z mankami na g.to\Yach, uwitymi z białych róż i w welonach, prowa
dzone przez kap.tanÓw i w asystencyi rodziców, opiekunów i krewnych, przy
stępowałl do sto.tu Pańskiego. Po kommullii nasb1}Jiła odpowiednia dziękczyn
~1a modlitwa. i wszystkim dzieciom rozdano jnl'zi);ce światJ'o; z nićm uroczystu
.]<F'y orlprawili po kościele procesy,h, pod przewodnictwem ks. Rusina, 
~,tóry pówtórzył z dziećmi wyznanie wiary jakie te dawały kościoIowi w 8WO

Jem lllen~o\\'lęctwie przez rodziców chrzestnycb, a następnie, zatl'zrmuj'~c się 
z postępującym za nim orszakiem, po skończonr\j procesyi, ze stopni wielkiego 
o~t~rz~ rozd~t na pamhtkę tej pienvszej komunii , tak uroczyście odbyt(~j, obraz
kJ s\\'~ętyclJ I ksillżeczki do nabożeństwa, zakupione swoim i swycll wspó[towa
l'zyszow kosztem. 

Dnia 18 czerwca 1872 r., w oktawę, śmierci nieodżałowanc'go naszeg'0 
kompozytor~ . muzycznego ś. p. Stanisława :Jloniuszki, odbyły się za jego 
duszę, w kosClele popijarskim wigilije, wielka msza ża,toblla i kondukt przy ka
tafalku z trumną, ozdobioną: wieucem. 

W dniu 11 lipca 1872 1', w kościele farnym miało miejsce uroczyste ża
łobne mLb~Żelistwo pochowania kości, wydobytych z cmentarza kościelnego 
pl:~}: kopamn. ziemi pod fundamenta nowej zakrystyi i w jednćj wielkiej, CULl'-

. neJ 1 odklJ~ĆJ. trumnie, ustawionych na katafalku, 1'zęsistem światfem oświetlo
nym. Adllllnlstl'ator dyjecezyi ks. prałat, Skupieński, celehrował na tej uro
czystości, w której brali ' uclzia .ł wszyscy miejscowi kapl·ani. Po skończone m na
bo~e~st~\'ie, liczny orszak żałobny, pod przewodnieiiYćm kapłanów, odprowadził 
kOSCJ te na cmentarz parafijalny, zamiejski, gdzie zł'ożone zostały na wieczny 
odpoczynek, w jec1nf'.i wielkii'j mogile. 

Drugi już rok rCbtauruje siQ fara-uważamy za wJaściwe podać o tem 
szczegóJon'sze sprawozda.uie. - N ajstaroż.ytniejsza. Zl' wszystkich tu świ~tyń, 
gdyż początkiem swoim sięga końca 13 stulecia, lt sklepicuimn goLyckiem przy
pomi2a archilekturę dawno już ubiegłych wieków,-fara, stata się głośną: w 
historyi kośtio1tt i kraju prLez 14 w niej zlożonych synouów. G mach ten ze 
wszech mial' zasfuguje na 110c1żwignienie go z tego stan n smutnego, jakiego 
obraz IV roku jeszcze p1'zesz.l)'m przedstawia]'. IV 1'. J 871, za, stara,niem ksi~
ży iitrskicJJ, gdy rZitU pozwolił na re::;tau racyj~ ś,viQtyni i zbiól'ilnio onar na 
ten cel }10tl'zebnyeb, gdyż [,lra znilqd nie mi,lła żM/nych funduszów, utwo
rh),f si~ komitet resbwl'i1('yjuy, zrobiono anszlag i Zilję!O się zlJi~rnniem ua
tkón'. Udy ze ::;Hadck llzJJit'ral' się jJollien fundusz, rozpoczęte zo.stal'y IV k011-
eu 1871 1'. naj\\'ażnieji:ize roboty, jakoto: prze.lożono dachówkę na ea.fym da
dm i gdzie byh potrleba dopełniono ją 110\"'1, pokryto blacili1 żel,tzn fb poko
stem pom 1.10Witll:l cato presbilcryjum. W roku zaś l872, rozebrano wielki oł
tarz i ~('i.t l~ stallowi~ l )ll.'zeulial prcsbiteryjnm, po za którym by.ta zakrystyjlt, 
z l ll'a.Wt'j strony ko~(:ioJ'a zrobiono murowane prilY)Jlulowanle pod bhtch'l, na 
)lomiesz(;zcl1ie zakry::,tyi i skarbca ko~(;ielnego-tym sposoJJej1J, na nowo lu'ze
robiony wielki ołtarz dilt się posun;lć (lo l'iam "j tyln;~ ściany presbitcryjulll 
i Ś \yj ltynilt 1'0zszcrzy.J'a się wewnątrz. Przez wykucie \T ścianie }JrcsJJitel'}j um 
jednego wielkiego OklllL i posuili~cie dlUgiego dla symetryi, nietylko }ll'esbi
tCJ''yjnm przedtem (10syć ciemne, ale i kośl:iół ca.ty zyska.l na wfaściwszem 0-
świet l eniu-czf'.~ć bo\yiem wielkich okil'n o:lwietla temz kap.l'auska częś~ świ-l
t}'lli. Do thró(·h okirn na;jbliiszych n'ielkiego oJtm'za elaDo no~re raluy z no \". ( ;'n 
kolorom'm os,d;lenirm; takież mm)' i s/,Ha otrzymaj:l i lJozosLałe 4 okna. Wiel
ki oltarz caJ)" ]i)'zerobionyi bogato zJocony, wykońw1. się za 1500 1'S1'.- ~zcz.'t 
tego o.ttltrZa ozdobi żllacznych dosyć rozmiarów obraz p. Jezusa na modlitwie 
"II' ogrójcu, \Yykou('Zft.i~l('Y s i ę przez znakomitego malarza, profesora p. Rnfała 
Hndzit',,,icza: CU rl0\\'11}' zaś obraz Zaśniętia :Matki BosklPj, dar królow('.i Bony, 
z pierwszrj poJ'mry 1 (j wieku. oczyszczony, !J()zoi;tanic na da\Yllllm sweJU mi0j
scu, j,tko g.J'ó\\'ny w wielkim oJ'tmzu. CaJ:y kościóJ:, \yyj iln'szy wielkiej wieży 
lrontowl:j, stanowi?).cl'j dZ'Tonni('~, wewn 'ltrz i zewn~t1'z odnowiony. D\ya IV 

rogaeh stoj Lce 01t,1,l'Ze' jJ iliknego rysunku i udatnego c1J'uta. będ<); odnowione; 
z tych oJ'ta1'z H,r. Katarzyny, llaktadem p. Bllrgharda, (który \",raz zo Ś. p. sm); 
ma.Jionktl, do poc1źwignienia tutQjszych kościołów najwięcej się przyłożyJ:); oł
tarz zaś .Matki Boskićj odnowiony zostanie kosztem wlościanim ze wsi Rtkowa 
'\Vac.t'Lwa \Vnuka i jego iony l\Iaryanlly z Robertó,y, którzy nn, ten cel sto ru
bli ofiarowali. Cmentarz farny, zostal iY większąj części do porządku doprowa
dzony. Blachy trumienne, przy porz'ldkowaniu kościoła musiaty być usunięte 
)le ~<;ian g.tó,yn ćj nawy ijak słyszeliśmy, nadal miejsca tam nie znajdą, chy
ba w kruchcie, a to dla tego, że wnętrzom kościołów przystoją tylko okaza·tc 
nagrobki, lub V·ż pamiątkowe kamienie, po ludziach zasłużonych kościofowi i 
spo.j·eczellsi.wu.-'l'elllu sa.u...emu losowi uległy obrazy lichego pędzla, bezwą;tpie
nia pobożllemi rękoma zawieszane, ale nieodpowiednie dla ~wl'1tyń, które, na 
tych mniemRnych ozdobach, wiele na swej piękności i powadze tracą:. OItarze 
i dobrego lJędzla w nich obrflzy, to najwłaściw'sza ozdoba kościołów, o tej o
statniej, której tu braje wido\'zny, należałoby pomyśleć. Są llllLlarze religij
ni, za,jmnji10}'mi się podobnymi przedmiotami, do nicll zwracamy się, gdyby z 
talentu swego chcieli zrobić ofiarę db najstarożytnil',jszej tu a w obrazy naj
uboższej ś\rią,t,)'ui, celem uczczenia Tego od którego talent otrzymali, wielką: 
by mieli zasługę pl'zM Bogiem i ludźmi. Z tego, C081IJy skreślili, pokazuje się. 
ie niemaJo już s i ę zrobil'o, z tem wszystkiem, ,riele j rszcze pozoshtje do doku
nania.-Najważniejszą jeszcze jest przerobienie posad.6ki marmurowej i dopeł
nienie jćj w presbiteryjulll, rozebranie chóru i wysta wienie nowego odpowie
dniego do \Yewnętrznl>j kościoła gotyki i zbudowanie no\\yc11 .ł'awek. Na cel 
restauracyi fary zbierane dotą,d ze składek i ofiar pif.niądze, ~v ilości 1456 ru
bli 5 kop. nie wystarczają: nawet na pokrycie wszystkich kosztów dotj'chczn,
sowych robót, które obliczone s~ na 2065 rubli 12 kop:-że zaś wiele jeszcze 



pozostaje do uskutecznienia, konieczn~ jest potrzeba dalszych ofiar. (*)--Dwa 
wiecIlory muzyczno-deklamacyjne, w pof:1;czoniu z żywymi obrazami, dane tn 
przez zaenych amatorów w dniu 19 i 20 grudnia ~872 r. na ?dno:vi~nie 
fary, }Jrzyniosły czystego dochodu rs. 276 kop. 85,-Jest to zaledwIe dZle1i1ąta 
część tego, czego jeszcze potrzebn. na ukonczenie rozpoczętego dzieła. Gdyby 
każrly z uJaj1cych się do kośóoht fm'skiego, w>~iął sobie za obowi1Fek, choćby 
grosz lub kilka groszy, za każdą swoią w nim bytnośch, położyć na tacę· a 
oprócz tego, gdyby ci co są; w możności, co tydzień po kilkanaście groszy, któ
rych daleko więcE-j "ydają na marne błahostki, odkładali na farę i to s~ale 
czynili przez pa.rę miesię(;y, lub przygotowując święcone zrobili jak~ś oszczę
dność: ze względu na znaczną: liczbę paratijan( oko~o 12 tysięcy), mógłby się 
z tego wszystk~eg0 \\" niedługim czasie zebrać fundusz potrzebny, Nie powąt
piewamy o dal::iz)'ch dobrych chęciach i statecznej woli tutejszych katolików. 

W końcu nieodrzeczy nadmirnić, iż z parafijan do tego czasu, stosunko
wo do swPj możności , najwięcćj zasłużyli się wyrobnicy i słudzy przez liczne 
składanie wdo\łiego grosza nn, ofiarę dla odnawiaj )cego się kościoła, niemniej 
wieśniacy z wiosek nboższych, z catij; serdeczną gotowością pośpieszający to z 
pi'/,:ywózk~: kamieni, to z ręczną robotfl:.-Tego samego niestety powiedzióć nie 
można o i:mmych mi0szczanach, rzemieślnikach i gospodarzach z bogatszych 
WiSi, jak np. z l\Iajkowa. "Ziarnko do ziarnka, a zbierze się miarka", z groszo
wycb zatem datkó\\' uboższych j rLk i z większych ofiar zamożniejszych, zrobiło 
się już tyle, iż dziś mamy możność cieszeuia się widokiem w znacznej już czę
Rci ounuwionrj prastarej fary. ~ieustawfl;jmy w usilności i dobrrj woli, a co 
się pO('zęlo nil (;hwaJ'ę bożą, doprowadzonem zostanie do należytego kresu. 
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Powiedzieliśmy ")-Z0J, że podzial' pracy, a w szczególności rozaria ł 
robót sprzyja wynalazkom i odkryc:ioll'l. Do czego dążą te wynalazki"? 
Do zastąpienia pracy ludzkil'j -siłami natury. Otóż kwestyja, nad którą 
uważamy za stósowno bliżej się zastanowić. Jakkolwiek bowiem zdaje 
się, iż nikt już nie powinien wątpić o pożytku macłJin, n'szelako przecież 

nierzadko dają: się słyszeć gł05y przeciwne -g.tosy powstające przeciw no
wym wynalazkom, jakoby odbierającym zarobek klasie pracują:cych. Wie
lu z pomiędzy słuchaczów przypomina sobie zapewne, jak przy zaprowa
dzeniu maszyn do szycia mówiono: , .cÓż teraz poczną szwaczki - tysiące 

biednych dziewcząt ~wstanie bez zatrudnienia". Ooś podobnego mówiono 
o młynarzach przy zaprowadzeniu młynów parowych. Przed bardzo nieda
",nym czasem, kolej terespolska oc1ebraA:a zarobek furmanom na trakcie 
lJl'J~esko-litewskim i t .. p. i t. p. Przyzn.ajemy, że c h w i lo w o pewna 
liczba ludzi rzeczpriście traci za,robek-na to już nie ma ratunku , ale cie
f>zmy się, żu jest to tylko chwila przejściowa, przypatrzm} się bowiem, 
jilki w ta kim razie odby\va się dalszy pl'oces ekonomiczny. - Dla uzmysfo· 
wienia, bierzemy tutaj (z pewnemi zmianami) trafny przykład, stawiany 
przez frnncuzkiogo ekonomistę de Fontenay. Prz5']Juśćmy, że wyrób jakiś 
kosztował 20 talarów, albo 20 dni roboty. Ktoś wynajduje inny sposób, 
tnk że ten sam wyrób kosztuje już tylko ] O talarów, lub 10 dni robQty. 
Skutkiem talriej zmiany, dajmy na to, 10 lndzi zostaje bez zarobku. Lu
<lzie ci razem wzięc.i, mają o tyle mniej, o ile mniej kosztuje wyrób, ta 
zaś przewyżka (te 10 talarów) zostaje albo przy fabrykancie, albo przy 
kupnjącjm, albo też na pół drogi między n!:ui dwoma. Gdy za.tem koszt 
wyrobu, koszt produ kcyi tanieje - "tedy; jeśli p6ł'ączymy to, co na tem zniżeniu 
zyskuje sprzedający i kUjlujący, otrzymujemy cał'ą wartość usuniętej roboty. 
l'kuLkiem tego, skoro gdzie poja·vli się lJ Ostęp przemysłowy, to jest zmniej
szenie nakładów roboty (przez użycie maszyn), to społec:zenstwo mogłoby, 
nie odejmując ~obie nic z tego co miało dotąd w dochodach, karmić i 
odziewać darmo wszystkich tych, co utracili zajęcie. Ale spo,łeczenstwo :li 

samej natnry rzeczy pOE<tąp i inaczej i postą:pi lepiój, bo z korzyścią dla ogó
l'u i dla pojedyńczych , zatrudni zbywających robotników gdzieindziej . 
Wreszcie, być może i często tak bywa, że ciż sami robotnicy i tu się zda
dzą, bo jPśli wyrób stania.l·, podwo~ło się lub potroiło ·jego zapotrzebo~nill. 
Weźmy jeszcze jcdl'n przy1dac1, podany przez J. B. Say-,,])Iąka-po~a 
ten ekonomista,--która kOR7.towała 300 franl~ów, poką;d ją spcJrządzano 
w żarnach, kosztuje dzi ś tylko 10. Pewnn. ilość ludzi straciła zarobek. 
'l'ak, lccz wieluż zyskało na tej przemianie i dotąd zyskuje. Ludzie usunięci 
7, młynów i ich l10tomkoviie, poszli robić co innego, a zatćm wyday;ać to, 
czego nie było - któż kupi ten przybytek? Ci sami, którzy przy kupnie mą
ki oszczędzili i oszczędzają; 290 franków, to jest wszyscy, bo wszyscy mąki 
potrzebują. Z tych kilku przykładów, jeszcze wypływają wnioski. Widzi
my wyraźnie, że zaoszczędzenie pracy w j ednym kierunku, zastąpienie jej 
przez sU'y natury, poz,vala nam skierować też pracę w inną stronę, a mia
nowicie l)Ozwala z w i ę k s z y ć produkcyjl"!: ogólną a tem samem i sumę 
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ogólnego bogactwa, ogólnego dobrobytu. Jeśli więc w jednym jakimś za,. 
·wodzie jest przepełnienie ludzi, pewna część tej ludności powinna porzu
cić ten zawód i przenieść się do innego, w którym pożyteczniej dzia.talność 
swą; zuzYJe. rfoż samo prawo stosuje się w zupełności (kładziemy na to na
cisk) do wszelkich zajęć niepożyt~cznych - nieprodukcyjnych -Zwracamy na 
to szczególniejszą; uwagę, ponieważ pod tym w7.ględem bardzo ezęsto fafszy
we panują pojęcia.- Ozłowiek bogaty, lub też jakaś instytucyja, zatrudnia
jąc pewną liczbę robotników, nap ozór spełniają już dodatnią ekonomiczną 

rolę - dają; zarobek. Zapewne - ale przy bJiższem rozpatrzeniu się, jeśli 
praca, jaką ci robotnicy wykonywają: , jest w gruncie rzeczy nieprodukcyjna, 
siły tych robotników zużywają się niepotrzebnie i suma. ogólnego dobrobytu 
nic nie zyskując, tem samem najwyraźniej traci. Objaśnijmy to przykładem. 
PrzypuM'my, że jestem bardzo bogatym. Śmiałe to przypuszczenie jest mi 
potrzebno dla dowiedzenia tezy. Otóż, przy posiadaniu ogromnego majątku 
przyehodzi mi fantazyj a , budować w s\yych ogrodach chińskie altany, kijoski, 
rozwalać je po krótkim czasie, budować inne w innJ fi stylu - przychodzi 
mi faniazyja kazać sobie palić codziennie w kilku paJ'acach rzęsiste illumi
nacyj e i t, p. Jakiż rezultat? wychodzi rnassa cegł:y, drzewa, łoju, stearyny. 
Oztórech mularzy, 4 robotników ciesielskich i przypuśćmy 4 mydlarskich
zyskało zatrudnienie. Poczciwi l'ldzie patrzą się na te dziwy i powiada
ją "A jaki pożyteczny obywatel-daje zarobek". Tak jest, ale w tym sa
mym czasie w dobrach moich -albo też i cudzych -gdzieś tam pod·1IIu
kobodami, albo w okolicach Zambrowa, leży odfogiem parę włók niewy
karczowanych nieużytków: -gdyby tych 12 ludzi zamiast pałacowego za
trudnienia, wzięli się do uprawieniiL tego gruntu - pewnego pięknego po
ranku, na dany targ, zjawiłoby się zboża o kilkadziesiąt korcy więcej
cena by spadJ'a, w ślad za niQ: chlćb tanieje i ten co niemiał na sześcio

groszowi): bUfkę, dostawszy j ą za 4 grosze, miałby śniadanie. Przykfad 
bardzo dobry, dorywczy, ale ściśle racyjonalny -rozciągnijmy go na kraj 
cały, a zrozumiemy stósuuck zbytku do rzeczy" istego ogólnego dobrobytu, 
stósunek zajęć nieprodl1kcJjnych do proc1ukeyjnych. Jeszcze jeden przy
kfad, w cokolwiek różnym, a jetlnak podobnym rodzaju. Przypuśćmy, że 
w danem mieście np. w \Varszawicjest 3000 rządców domu, którzy z te
go zaj ęcia, mają swe utrzymanie. Gdyby zajęcia przez nich wykonywane, 
dały się równie dobrze uskutecznić przez 100 O osób - w takim razie zosta
ł'0?y,.2000 bez miejsca.-OMż, gdyby c iIudzie wzięli się do pracy produk
cyJneJ, pożytek byfby nien·ątpliwy. Toż samo pO\viedzieć można o wszel
kiegb rodzaju biuralistach, fachowych poetach, artystach, aktorach, żołnie
rzach, linoskokach, szpadoJ'ykach i t.p. jeśli jest ich gdzie nadmierna liczba. -
Powiadamy 1y;t.dmierna, nIe przeczymy bowiem, że ni ektóre z tych zajęć 
są bard7,O pożyteczne i niezbędne, a inne znowu mogą być tolerowanemi, -
ale liczba nadmierna, zbywająca, powinna być bezwarunkowo na inne 
prz~rzucona pole. -,-Idzie tylko w takim razie o to, ażehy dobrze wiedzieć, 
g~zle nilszą; pracę zużytkować mamy. - Od rozwinięcia naszego sądu w tej 
IDlerze zależy wfaśnie osiągnięcie najwyższych korzyści. - Między-narodo
wY, r.ozkład pracy, jeśli nie jest obłożony zakazami, ukJ'ada się po większej 
CZęSCI samą naturą rzeczy, -rozdzial robót w fabrykach czerpie n'skazówki 
w fachowem uzdolnieniu przedsiębiorców, ale co najbardziej ogół intereso
w~ć l~oże, Cel nam najbardziej na sercu leży, to ów podział' pracy między 
pOJedynczy zatrudnienia, powołania, rzemiosJ'a, za"'ody: -i dla tego o tem 
skierowaniu naszej pracy tam, gdzie wfaśnie j ćj potrzeba - sJ'ów parę po
wiedzieć ' chcemy. Otói, aby skierować lJracę na whtś(;i\,e drogi, potrzeba, 
aby nic tej pracy nie ścieśniało, nic tamowało, abr każda zdolność, ka
żda sita, mi;ała łatwe drogi zbytu, ja,sniej mówi'lc, aby nic nie przeszka
chn ·l'l) zdolnośc;i tej, lub sile, spożytkować się w 'Y1aściwym, przez ekono-

.. miczne potrzeby wskazanym, Kierunku. Dopóki w skutek jakichkolwiek 
przyczyn, tn. możność obierania dla siebie odpowiedniego rodzaju pracy 
spotyka ciężkie do przebycia przeszkody, dO}Jóty nie może być mowy o ra
cyjonalnym podziale pracy. Ozy przeszkody takie istnieją? Odpowiadamy 
stanowczo: tak. Istnieją one w obyczajach i w instytucyjach. 

(c., d. n.) 

Lł(jY'l'ACY JE, 
1) W biurze komitetu budowy domu pocztowego w m. Petrokowie w dniu 

7. (19 ~ lU~0go r. b. o go~ 12, odbę .Izie si f. lic,1 \ac~ja ustna i przez OlJiec~ętowalJe 
d.?'Je na wykonall1~, v~/'rz~mle~zoneJ budOWle rzeczoIlego gmachu, różnych 
r9. emnycb'J l}llllarskl?~, clesJelsl{)ch, o.raz stolar.ldch z wlaslIego materyjału. 
ilł. takowe 1J:~l dstawwJą. dla puedslęblO l'CÓIV lub sam: ch majstrów we wła-
~clwym dla. każ.deg' zakresie, znaczniejsze ",!rloki sp odzićwanych kurzY6cl j WaJ ulJld 
J,)dll.3,k l~cyt a cy!ne, z powodu wyanszlagolVallla cen odclzlelnych za liażdy rodzaj 
robo t, ~le ~ą ogłaszane przez pisma publiczue,lecz znajdują, si\) do przeji'Lenia w 
gu.berJ1lJalnym zal'zq,rlzle pJczt IV m. Petrokowi ' . 
. 2). W . dnill 1.li (2.8) otycznia r. b .. '" zarządzie pOll'iat;1 laskipgo odbywać 

Sl~ ~ęcllle lir:ytacYJa (In, plus~ przez oplec~ętowane ' eklaracyje, lia j e dnor<..czuą 
dZ1 CrZaW\) doGU ocl Ll prOplllć1C,\ Jl1ego we WSlć1!ffi , poło·onych przy m. l'abiallicach: 
Karniszcwice, Jutrzkowice, Rypultowicci Wola Zatadzyńska -Oll sum" 1'S, 381 k. 50. 

3) W dniu] 8 (30) s 'a r. b. IV zarządzie powi atll lJendil\~kiego odby-
wać si\) ma ustl,a licytaCyjJ1 dWullastcletllifb dzierżilw\) dochodów propillac~j-
tnych \\'c II sia(:h Łosieu i Łazy od sumy rs. 134. . 

4) W dniu Ul (31) stylzllia o god. 10 z rana w biurze magistr,t tu ill. Często-



ćbÓI\'y o,ib~d7.ie się lic,\ta. yj1. ( in minus) przez opieczętowar:e deklaracyj e na oś wie
lanie mi. sta w peryjo(lzie ' l'.l t!,'bletnim, t. j. r. d 19 września (1 paździ(jrnik~) 1873 
r. do 3 (15) lutego 1l-i76 r. od su.ny rOl'ZIlPj rs. 29 k 

KURSA GrEtDY WARSZA WSKLEJ. z dnia 23 r z d. 24 

5) Tegoż s,l mego dnia i w t.llnże lrliuis r,lcie, również o !) Qd, 10 z rana, 
d'·pelniać się ma licytllcyja (in mi us ) przez deldalacyje, n,l utrzymywanie, w na
l'.'iytym porząr\ku przez przLciąg lat tJ zeGk 22 stujLien i pomp IV m. CZ~i1Lch0-
wie, od ~u ' ny rucz 'Alj rs. 168 Iwp. Ci4. 

6) W dniu 18 (30) b. m. i r. w drllliarni rządu guhernijalnego w Pe'rokowie 
odlędzie się p ,wtórna hcytacyja na Sj rzejal. 100 ryz papieru lJi..łego w porty .ach 
po :~5 ryz od ceny po 2 rsr. za ryzę-papier i warunki przejrzeć moina w redak-
cyi Pe r. GJb. Wiadomości. . 

7) W dniu 25 styl:znia (6 lntep'o) r. b. IV zarządzie po iatu łask i ego od
bywać się ma nstl;& licytacyja na dwunast oletnią dzierżawę dochodów propillłlcyj
nyth !;la g; un tach włcśdańs.·.ich we wsiach rządowych Kotkó .\ i Wola Kotkowska, 
od sumy 10GZnej po 1'8· 1:.!4 oprócz pod ,lków. 

8) W p {,niedialek 29 stycznia (lO lutego) r. b. w kancelaryi wójtagminyRę
dziny, IV Jo,owiecie czę"tochowskim, odb) Ć oię ma ustua llcytacyja na. sp zedaż drze
wa IV tllłżniach z cięcia 1b71 r. przyjętyr.h nal'own':t }Jl'zez skarb oJ uabyw~ów 
Wajn numa i Zlotnika, mianowicie, z działu SJgontlm 100 są, ni ocenio ,ych na 
r;;. 115, i z dl.iału Kusienta 60 sltźui ocenionych na rs. 80 kop. 40. - WIadomość 
o warunl{ach )J wziąć można w hancelaryi wójta gminy Rędziny tudzie}; w uqz~-
dzie leśnym G:dle.- ' I 

9) W dniu 22 stycznia (3 lutego) r. b. w ko' onii Rawicz gminie 'W'ad:lewo, 
Iprzedaną, będzie 11rzez licyta~yją, osada składająca się z ~2 mórgów i 1511 prę
tów gr.lUtu omego i zabudow~l\,-tudzież rucl.lOmuści i n"r.llJdzul kowalskie na
le~ą,ce do sukcesorów zmarłego Andrzeja Zajdel.-LicJ tacy ja zac;.mio sili) od sumy 
527 rs. 

SPRA WOZDANłł~ HANIlLo"rE. 
Wrocław, d. 23 stycznia 1873 r. 

Styczeń upływa a termometr nie przestaje wskazywać 3 do 4 stopni ciepla. Pod 
wpływem {ak niezwykle lagotlnćj temperatury wegetacyj a, tej zimy, zaledwie parę dni (w 
STudniu) przerwaną została i j eżeli tymczasem źadna szkodliwa okoliczność nic zajdzie, mo
źna się spodziewać i.niwa. natlzwyczaj rychlego. Dotątl oziminy z wyjątkiem Allg-lii, prawic 
wszętlzie zadawalają; rolnicy jctlnak całkiem bez obawy nie są, 'bo talliej nienormalności 
pow'ietrza nie tlolvierzają. Stan taki atmosfery: jednak nieza\\'sze szkotlliwe wywoJuje skutki, 
a rok 183ł najlepszy teS'o stanowi dowód. Owczesna bowiem zima całkiem tegorocznej po
dohna, byla, a jednak po niej naj obfitsze nastąpiły plony, przy sprzęcie o caly miesiąc rych
lejszym.- W Anglii-dowóz zamorski \I' przcszlym tyg'ouniu znacznie się zwięk zy1 a miano
wicie tlo Liwcrpulu wielka iloś ć pszenicy z Kalifornii przyby,la, co nawet cenę na tym placu 
o 1 szyI. zniży lo. Okoliczllo~ć ta j edna~ żadllcg'o tlotątl na innych allgielskich placach nie 
wywarla wpływu, i ceny w całym kraju ni.~zmicnnie pozostają stale.-Zapasy bowiem bar
dzo Sil mai o a mianowicie piękne ziarno na'lzwyczaj rzadkie. To też lepszy to\\'ar do mię
szania z pośletlniejszym bartlzo byl poszukilnl1y i stosunkowo zllaczrue wyższe osięgal ce
uy.-Dowóz ua targach francuzkich tlosyć był dobr y, a choć i portowe miasta, miauowicie 
Marsylija, do~ć znaczne transporty pszenicy odbierały, ceny jll'zeszlotygotlniolvc z latlVO
ścią utrzymallo a na piękny to\\'ar pokup był lepszy jak kiedykolwiek.- \V Belgii i Hol
lanuyi przy tlobrym tloll'ozie ceuy jetlllak utrzymały się stale, lecz w zbożowym handlu ża
dnego więbzego nie było ruchll. Autwerpija tylko w ostatnim czasie dosyć ożywioną była 
i prawic wszystkie zapasy pszenicy rozprzedalle zostaly.-Prowincyje nadl'eń~kic i połu
dniowc Niemcy lll'Zy niczmiennl'ch cenach hardzo mało ozywione oyły. I w ilmych niemieckich 
krajach ożywienia IV hautllu uicwialc bylo, lecz usposobicnie pozostało stale i ceny od 
przeszłego tygotl'lia żadnej nic tlo7.naty zmiany. Na ostatnićj gielilzie naszej podawano za 
1000 kilogr. pszenicy lIa ten miesiąc tal. 85; tyleż żyta na ten miesiąc tal. 5 7~; na kII"ie
cień-maj tal. 57.:-jak i na maj-czcl'Iviec.-rargi nasze przy średnim dowozie przeszlo t y
goduiowc ulrzymat,- ceny, piękne ziarno pszenicy i liPa bartlzo dobry znal\zto polmp, po
ś lednie jetlllak trudne do sprzedania było. Jęczll1ieil owies i wyka-stale; groch-bez popy
tu; łubin-stalej; rzep-slabiej; koniczyna-spokojnićj-Notowano: Pszcllicę za 100 kilogram. 
hiała, 7}-9 tąl. Pszenicę źó1tą 7-}-8,~ tal. Zyto 5d-5,} tal. Jr,czcnićli 4}-5r~ tal. 
Owies 6.}-6j- tal. Groch 4i-5,\- tal. IVykę 41 -4} tal. Lubin żóJty 3-31- tal. 1.ubin 
niebieski 2a-3} tal. Rzep 9-10,t tal. Rzepik 8-}-9 d- tal. Koniczynę za 50 kilogr. hia
łą 16-21} tal. Koniczynę czerwo llą 12;\--16ł tal. Ukowita, stalej, za 100 litrólv lOU; Tral
lessa IV miejscu i aż do lutego 17ł taL; na kwiecieil-maj taL 18l-; na maj-czerwiec tal 
1St ; na czerwiec-lipiec tal. 18t·. 

Banknoty austrl'jackie po 92.} za 150 flor. 
Banknoty rOiyjsko-polskie po 8;i~ za 90 ruhli. 

Bank Rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i Sp. 
FiJija Wrocławska. 

-"..- Uu:aga. \\' etna bardzo poszukiwana-cena 
idzie w gór~. 

- --

\ K .A. L E N D .A. R Z D \liT 

I - Wschód Zachód 

D n i e. Obchód Świętych. słońca. słońca. 

AKm JE I OBLWAC JE 
Akcyj C wie'kiej kompanii Iwlei żel. za 125 rs. 
Alicyje kol. ~el. War. Wiad. .••••. 
ObI. dr. liP!. W. W. pll 500 fr. 
50

/ o obI, W. W. 100 tal. . . 
Akcyje kol. żel. W. il. 100 rs. 

" " """ 500 " 5r" o Akc." W. Ter. 
ObI. 

" " ,,- .... 
" 

Fpbr ;todżkiPj.. • . 
PAPIERY PUBLICZNE. 

Obligi Skarbowe I S. 100 
" eląstkowe złp. 500 . 

CCl'tyf. bau. A złp. 300. . 
" "B., 200 .. 
" " bez proc. . • 

Dowody ko n. lik. 1001's. 
Listy zastawna 100 rs. l-ser. . 

" " 100" 2 a ser .. 
" " nowe z r. 1869 • 

Obl. Tow. Kl'. Z. za 100 1'8. • • 
Listy zastawne mia ta Warszawy. 

ż'j, ' I ,"lo płacono 

96 

73 25 
77 25 

117. 
107.50 
107.50 

90 

94.50 
93.50 
93.50 

108. 138. 

~::>.50 
76.50 

116. 

94.50 
'3.50 
93.25 

83. 
'103. 

7'2. 7G 
76.75 

116. 
106.50 

89. 
llO.50 
50.5O 
3~. 

80. 
94.20 
93.20 
93.20 

89.55 88.85 88.85 
79.70 79.50 79.40 4,V / o Listy Likwidacyjne. • • . • • . . . • 

Wartość kuponów: Listów zastawnych dawny~h 
dacyjnych 588/9 kopiejek. 

355/ v-nowych 441 \'1-likwi-

CENY TARGOWE Z dnia 24 iitycznia. 

Wys zczególnienie. 

Pszenica 242 f. smol. ordyn. 
" " pstra i dobra 

." " wyborowa 
Zyto 232" 
Jęczmien 2 I 4-ro rzędowy 
O"ies .. ...... . 
Gryka 
RZ{'pik letni 
Hzepak raps zimowy 
Si<'mi~ ln Iane 
Gr'ocll poluy 

" cukrowy 
Fast.la 
Kasza jaglana 

" jęczmienna 
" !lI yczana gl'uba 

Mąka paf. pszenna 000 pud 

" " 00 " 
" li I tt 

" " 11 H 

" żytnia pytlowa 
Zi€D1ni ~" i 
Maslo świeże funt 

" solone pud .. 
Olej rzepakowy" 
,,!Id:lny " 

Śledzie szkockie beczka. 
" angielskie " 

Siano pud 
::-Ioma " 
Drzewo opałowe. lwar. Sale!l kub .. 

, . " mręk."" 

, __ -::::-;:-Ki::0_l'z::e:-::c ~O~d_-d-:",:,O.....,-:o:-,..-_ W petr~ko1\'i e. 
W Warszawie I ' 

ruble srebrem i kopit!jki. rub. sr, i ~ op . . 

5 
3 
2 

3 
4 
7 

2 
2 
2 
1 
1 
1 

11 

15 
iO 

66 
30 
11 
76 
20 
20 

~3 
25 

- 1 
9 
9 
5 
3 
2 

4 
[) 

7 

2 
2 
1 
1 
1 

12 
4 
4 

11 
16 

30 
60 
32j. 
90 
55 

20 

70 
35 
20 
80 
30 
50 
40 

65 
12'/» 

36 
28 

8 
8 

6 
4 
1 
3 

4: 

aO 

95 

lIO 

22J/~ = I 15 

- f -
CENA OKOWITY W WARSZAWIE. 

Dnia 23 stycz. w hu~t?wp~. sprzedaży wiadro od 4166 do 41S2 garn. od 13b~ ilo l HG 
" " ezęsCIlJW~J.....,.... garn. -138 - B J 

Dnia 24 stycznia.-Oena bez zmiany. 
==_X .[ 

U T -y G- O D N I O '"W" "Y_ 

O b J a Ś n i e n 
I 

l a o g 6 l 11 e. I 
" 

G.I M. G· IM. - ., 

Niedziela Po1i1rarpa 7 54 34 
, 

26 , 4 I 

27 Poniedl.ialek Jana Chryzostoma 7 51 4 35 . . 
28 Wtordr •. Walerj,llla 7 50 4 37 Nów księ~yca. : 

I 
{ 29 Środa ... Franciszka Salezego 7 48 4 39 U starozakonnych Rozchodesz czyli l mea Szwat. l 
I 30 

i 
Czwartek Martyn.v . 7 47 4 41 Przybyło dnia godzin l m. 16.; długoM dnia godzin 8 min. 5ł. I { 31 Piątek · . l'iotra N olasld 7 43 4 43 I l Sobota · . Ignacego i Brygiuy 7 44 4 45 Pmt z powodu wigilii. Przybyło dnia godzina 1. min. 23. 

2 l\iedzi 81a UCZYSZCZE _\lE N. M, p. 7 42 4 ł7 I 
3 Prmiedzia:ak Błażeja. 7 40 4 48 

, , . 
I 4 Wtorek · . Ansgara . 7 39 4 50 Pierwsza kwadra księżyca 

5 Śrvda .. Agaty . 7 37 4 52 Przybyło dnia godzi ua l m. 37. Długość zaś dnia wynosi godzin !) min. 15. I 

6 Cz\\artek Doroty i Teofila , 7 35 4 54 . : 
7 Pią,tek Romualda Opat:t . 7 33 4 56 
8 Sobota Jana z Matty 7 32 5 58 W miesią,cu lutym r. b. upływa łat dwa istnienia rzeczypospolitej we Francyi. : 

i -
~ 

P.·en ... ueN.ta " ,,'nosi: w m. Petrokowie oraz w księgarni 11. 0rgelbranda w Warszawie, kwartalnie kop. 75. czyli rocznie rs. 3.- Z p1'7C 

syłk8; pocztową w Oesarstwie i l\I'ólestwie kwartąlnie 1'8. 1. kop. 10. czyli rocznie rs. 4. kop. 40.- Prenumerować nadto moina we wszystkich księgal' 
niach w Oesarstwle i Kró1estwie.- Cena pojedyńczego numeru kop. 7 1/ 2, 

O~i~bSzenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą od wiersza druku drobnem pismem lub za jego miojsce, za pićrwszy raz po kop. 5 .. za ra. 
stępne zaś do trzech razy po kop. 4., d o sześciu razy po kup. 3., do dziesięciu razy po kop. 21.- I\opiejki mogą. być nadsyłane markami pocztowemi. 

Artykuły nadesłane do zamieszczenia w "Tygodniu" nie zwracaj !li się przysyłającym.- l'dl'e§o,Uu~ prosimy: do A.ntoniego Porębskip.go '" retro
kowie.- siacy ja kolei żelaznej. 

Za odnoszenie do domów miejscowi prenumerntorowie dopłacają l{op. 7 i pól kwartalnie. 
Dl1lk. F. Be~chatowskiego w Petrokowie. Redaktor i Wydawca. Ant<>ru POl'~bski. 
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